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jących całość francuskiej produkcji hutniczej; w  przem yśle samochodowym zacho­
dnioniem ieckim  Volkswagen  zaw arł porozumienie o w spółpracy z M ercedesem ; we 
francuskim  — Renault (przedsiębiorstwo państwowe) z Peugeot. Podobne procesy 
zachodzą rów nież w przem yśle chemicznym, w  innych gałęziach przem ysłu, jak  też 
w  innych dziedzinach g o sp o d a rk i13. P rzykłady można by jeszcze mnożyć, lecz przy­
toczone wystarczą, by zdać sobie spraw ę z rozm iarów  i zasięgu tej fali koncentracji 
i racjonalizacji.

T rudno przewidzieć końcowy w ynik  tej ogromnej batalii. Można jednak  przy­
puszczać, że jeżeli zachodnioeuropejskie przedsiębiorstw a zdołają osiągnąć skalę 
zasobności kapitałow ej i w ydajności p rodukcyjnej, jak iej wym aga wielkość W spól­
nego Rynku, to mogą w ytworzyć się między kapitałem  EWG a am erykańskim  sto­
sunki równowagi i współpracy, jako między w  przybliżeniu równie silnym i p artn e ­
ram i. W ymagałoby to jednak daleko posuniętej in tegracji gospodarczej. W p rze­
ciwnym razie, jeżeli ekspansja inw estycyjna USA nie osłabnie, dojść może między 
poszczególnymi członkami W spólnoty a inw estoram i z USA do pogłębienia tarć 
i naw rotu do „protekcjonizm u przem ysłowego” 14.

NARODOWO-DEMOKRATYCZNA PARTIA NIEMIEC 
N ATIO N ALD EM O K RATISC H E P A R T E I DEUTSCHLANDS (NPD)

Od szeregu miesięcy w iele m iejsca w  życiu politycznym  NRF zajm ują proble­
my neonacjonalizm u, a w  szczególności nowej praw icow o-radykalnej partii — Na- 
lionaldem okratische Partei Deutschlands (NPD). O dradzający się niem iecki nacjo­
nalizm  i jego nowo zorganizowana postać budzi zaniepokojenie opinii św iatow ej, 
a także tam tejszego społeczeństwa. Obawy te  nie są bezpodstawne. W skazuje na to 
chociażby porów nanie danych liczbowych dwóch kolejnych ostatnich spraw ozdań 
Federalnego M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych l .

W stosunku do 1964 r., jak  w ynika ze źródeł zachodnioniem ieckich, trzykro tn ie  
w zrosła liczba antysem ickich i nazistowskich ekscesów. W 1964 r. było ich 171, 
W 1965 r. — aż 521. Mnożą się rów nież w ypadki stosow ania te rro ru  w  stosunku do 
csób o innych poglądach politycznych. W B erlinie zachodnim  m iały m iejsce usiło­
w ania podpalenia mieszkań polityków, publicystów  i teologów, którzy deklarow ali 
swoje poparcie dla m em orandum  ewangelickiego kościoła w  Niemczech w  spraw ie 
granicy na Odrze i Nysie i położenia przesiedlonych N iem ców 2. Chciano m. in. pod­
palić domy K arola S ilexa, b. redak to ra  zachodnioberlińskiego dziennika „Tages- 
spiegel" 3 i ewangelickiego teologa H enryka V ogela4.

W la tach  1964—1965 wzrosła również liczba członków praw icow o-radykalnych

15 , ,Ż y c i e  G o s p o d a r c z e ”  n r  25 z  19 V I  1966.
14 R .  H  e  1 1  m  a  n  n ,  A m erika  au f dem  Europa-M arkt. , , D e r  V o l k s w i r t ”  n r  18/66, s . 688.
1 Erfahrungen aus der Beobachtung und A bw ehr rechtsradikaler und antisem ttlscher 

^endenzen in der Bundesrepublik  im  Jahre 1964. „ D a s  P a r l a m e n t ”  n r  11 z  17 I I I  1965. B e i -  
la g e  : A us Politik und Zeitgeschichte  o r a z  Erfahrungen  [. . .] im  Jahre 1965. „ D a s  P a r l a m e n t ”  
n r  11 z  16 n i  1966. B e i l a g e .  -

* Zob. W .  M a r k i e w i c z ,  P erspektyw y tzw . Vers6hnung  (pojednania ) N iem ców  i Pola- 
*6w. „ P r z e g l ą d  Z a c h o d n i ”  n r  2/1966, s . 235 i  n .

J „ N e u e  Z t i r c h e r  Z e i t u n g ”  ( d a le j  c y t .  „ N Z Z ” ) n r  315 z  16 X I  1965 r . ,  s . 2 ; „ S t i d d e u t s c h e  
z e i t u n g ” , d a l e j  c y t .  „ S Z ” ) n r  273 z  15 X I  1965, s . 1 i  4.

* „ F r a n k f u r t e r  H u n d s c h a u ”  ( d a le j  c y t .  „ F R ” ) n r  298 z  23 X I I  1965, s . 1.

P r z e g l ą d  Z a c h o d n i  i -  -

Tadeusz K rajczycki
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p artii i organizacji. Na koniec 1964 r. było ich 22 500, w  rok później — 28 400 osób. 
N astąpił zatem m niej w ięcej pow rót do stanu  z końca 1962 r., podczas gdy w latach 
1959—1964 zaobserwować można było stały  spadek liczby osób zorganizowanych 
w  tych ugrupow aniach. Raptow nie podniósł się również nak ład  zachodnioniem iec­
kich radykalno-praw icow ych periodyków. Pod koniec 1964 r. drukowano 183 200 egz., 
pod koniec 1965 r . — 227 050 egz.

I w zrost liczby członków i wzrost nakładów  prasowych przypisuje m in isteria l­
ne spraw ozdanie expressis verbis pow staniu i rozwojowi NPD. Jest to wniosek 
słuszny, skoro stronnictw o to liczyło we w rześniu 1965 r. około 14 000 członków, 
a już w  czerwcu 1966 r. około 20 0003, a nakład tygodnika partyjnego „Neue Nach- 
rich ten ” w ynosi 50 000 egz.«

R ozpatrując rozwój NPD  trzeba uwzględnić społeczno-polityczne tło zagadnie­
nia. Polityka rządu federalnego i  w ielkich p artii wobec krajów  Europy w schodniej, 
w spraw ie zjednoczenia Niemiec i uzyskania p raw a współdecydow ania w  użyciu 
broni atom owej w  ram ach  paktu  północnoatlantyckiego m am i i sprzyja rozbudza­
niu w  społeczeństwie nadziei, k tó re  nie mogą znaleźć urzeczyw istnienia. K onflikty 
w  życiu w ew nętrznym  państw a — dyskusja nad term inem  przedaw nienia zbrodni 
hitlerow skich, w ielkie procesy przestępców, a w  szczególności pierw szy proces 
oświęcimski, trw a jąca  dotychczas dyskusja nad ustaw odaw stw em  w yjątkow ym  
(N otstandsgesetze), n ie p rzebierająca w środkach w alka wyborcza w ielkich partii 
przed w yboram i do V Bundestagu  w e w rześniu 1965 r., zarysow ujące się trudności 
gospodarcze — oto problemy, k tóre ksz ta łtu ją  postaw ę społeczeństwa i budzą n a ­
cjonalistyczne nastroje. N astępuje zwrot zawiedzionej części zachodnioniemieckiego 
społeczeństwa ku  starym , lecz odnowionym  dla aktualnych potrzeb nacjonalistycz­
nym i szowinistycznym formułom. Tej części społeczeństwa w ydaje się, że pow rót 
do stare j ideologii i daw nych form  rządzenia zapew ni im  skuteczniej przyszłość 
zgodną z ich nacjonalistycznym i dążeniam i. Społeczeństwo zachodnioniem ieckie po 
r. 1945 nie przeszło gruntow nej reedukacji politycznej i nie wyciągnęło w łaściwych 
w niosków  z h itlerow skiej przeszłości. Zły stan oświaty, zwłaszcza w  ośrodkach 
prow incjonalnych, sprzyja zacofaniu politycznem u i spraw ia, że neonacjonalizm  
znajduje licznych zwolenników. Głównym jego oparciem  jest, jak  już zaznaczyliś­
my, pow stałe w  listopadzie 1964 r. w  Hanow erze stronnictw o nazyw ające siebie 
Naro&owo-Demiokratyczną P artią  Niemiec.

Genealogię NPD można w yprow adzić od utw orzonej już jesienią 1945 r. przez 
daw nych hitlerow skich działaczy party jnych  K onservative Partei i Deutsche A u f-  
baupartei, k tóre następnie w  1946 r. połączyły się w  Deutsche Reichspartei (DRP). 
Do DRP należał od 1947 r. a od 1961 r. był jej federalnym  przewodniczącym  jeden 
z głównych i najaktyw niejszych organizatorów  NPD, Adolf von Thadden, w ice­
przewodniczący NPD oraz redak to r i w łaściciel party jnego organu „Neue N achrich- 
ten”. Tygodnik ten jest kontynuacją dawnego organu DRP, „R eichsruf”. Z działa­
czy DRP rek ru tu je  się wysoki procent aktyw istów  NPD. Tak więc Deutsche Reichs­
partei w  zasadniczy sposób w płynęła na zarysowanie profilu  politycznego nowej 
partii. I k iedy została w  grudniu 1965 r. form alnie rozw iązana, w ielu jej dawnych 
członków należało już do NPD. Swój akces zgłosiła również spora liczba członków

5 N a  p o d s t a w ie  d a n y c h  p r a s o w y c h  p r z e ś l e d z i ć  m o ż n a  s z y b k i  r o z w ó j  NPD. W  k o ń c u  l i s t o ­

p a d a  1964 r .  n a l i c z o n o  o k o ł o  600 d o  700 c z ł o n k ó w  z a ł o ż y c i e l i ,  o b e c n y c h  n a  z e b r a n iu  k o n s t y ­
t u c y j n y m ,  w  k w i e t n i u  1966 r .  NPD  l i c z y ł a  J u ż  o k o ł o  17 t y s .  c z ł o n k ó w ,  a  w  c z e r w c u  1966 r . 

o k o ł o  20 t y s .  W p r a w d z i e  w  p o r ó w n a n iu  z  z a c h o d n i o n i e m ie c k im i  w i e l k i m i  p a r t i a m i  l i c z b y  te  

n i e  s ą  w y g ó r o w a n e  ( n p .  SPD  l i c z y ł a  j e s i e n i ą  1965 r .  p o n a d  700 t y s .  c z ł o n k ó w ) ,  ś w i a d c z ą  o n e 

j e d n a k  o  w z r a s t a j ą c y m  w p ł y w i e  NPD  n a  s p o ł e c z e ń s t w o  i  d u ż e j  p r ę ż n o ś c i  o r g a n i z a c y j n e j  ( „ D i e 
W e l t ”  n r  279 z  20 X I  1964, s . 2; n r  97 z  27 I V  1966, s . 6 ; „ D i e  Z e i t ”  n r  26 z  24 V I  1966, s . 6).

'  „ S Z ”  n r  20 z  24 I  1966, s . 2. '
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praw icow ej Deutsche Partei (DP) na czele z W ilhelm em  Thielenem , przew odniczą­
cym NPD  od chwili jej pow stania, oraz rozwiązanej w  1952 r. przez federalny try ­
bunał konsty tucyjny skrajn ie nacjonalistycznej Sozialistische Reichspartei (SRP).

P rogram  NPD  naw iązuje do tradycji NSDAP. Z p artii nazistowskiej rek ru tu je  
się też znaczny procent organizatorów , członków w ładz w szystkich szczebli p a r ty j­
nych i zwykłych członków nowej organizacji. Cytowany na w stępie biuletyn m i­
nisterialny  podaje, że na 18 członków pierwszego zarządu NPD 10 osób należało 
przed 1933 r. do NSD AP  i innych organizacji hitlerow skich. P rzykładem  tego mo­
że być W ilhelm G utm ann, wiceprzewodniczący NPD, la t 65, członek NSD AP  od 1 III 
1932 r.; Otto Theodor Brouw er, la t 59, członek NSD AP  od 1 VIII 1931 r.; prof. dr 
Hans B ernhard  von G riinberg, la t 63, b. rek to r U niw ersytetu w  K rólew cu, nazi­
stow ski G auam tsleiter w  P rusach  W schodnich, w  N SD AP  od 1 II 1931 r.; Otto Hess, 
la t 57, O bersturm bannfiihrer SS, w  NSD AP  od 1 V III 1930 r.; Georg K orner, la t 58, 
posiadacz złotej odznaki NSDAP, członek NSD AP  od 1 X  1929 r.7

Wszyscy wyżej w ym ienieni byli członkami zarządu NPD  od czasu jej ukonsty­
tuow ania się aż do drugiego kongresu party jnego  w  K arlsruhe, w  czerwcu 1966 r., 
i z nielicznymi w yjątkam i nadal pozostali w  naczelnych w ładzach te j partii.

Okcło 40°/o członków zarządów  krajow ych i pow iatowych NPD  należało uprze­
dnio do NSDAP. Zapewne w  przybliżeniu to  samo powiedzieć można o szerego­
wych członkach nowej partii. NPD  odżegnuje się  jednak od tego, jakoby m iała 
kontynuow ać tradycje  NSDAP. Czyni to ze względów taktycznych, aby nie n a ru ­
szyć przepisów  konsty tucji federalnej i n ie narazić p artii na przym usowe rozw ią­
zanie. Jednocześnie jednak  NPD  n ie chce tracić popularności u starszego pokolenia 
swych zwolenników, tj. u tych, k tórzy  b ra li czynny udział w  życiu polityczno-spo- 
łecznym III  Rzeszy i k tórym  nacjonalizm  jest nadal bliski. Wobec tego NPD  stosuje 
zręczną tak tykę m askującą. Za tak ie  posunięcie można uznać w ytaczanie przez 
NPD  procesów sądowych przeciwko dziennikarzom  „pom aw iającym  ją o sukcesję 
ideową po NSD AP”. W arto podkreślić, że tego rodzaju  spraw ę NPD  p rzegrała przed 
sądem  krajow ym  w  K onstancji.

Z drugiej jednak strony NPD  oddziaływ uje również silnie na młodzież i zna j­
duje zwolenników wśród najm łodszych roczników, 18—21-latków. P otw ierdzają 
to badania Kolońskiego Insty tu tu  Społecznych B adań Porów naw czych (Institu t 
fur vergleichende Sozialforschung an der U nw ersita t Koln), prowadzone w spólnie 
z Kolońskim Instytu tem  Nauk Politycznych (Institu t fiir politische W issenschaften  
an der U nw ersita t Koln) i z insty tu tam i dem oskopijnym i, jak  również badania 
Wyników wyborów kom unalnych w  Baw arii. Najwidoczniej części n iedojrzałej mło­
dzieży podatnej na nacjonalistyczną demagogię, odpowiada m it ojczyzny, uw ol­
nionej od odpowiedzialności za haniebną przeszłość, prow adzącej w łasną, niezależ­
ną od sojuszników politykę i rządzonej silną ręką. O ddziaływ anie NPD  na młodzież 
Przyjm uje już form y organizacyjne. Pow stała bowiem kom órka młodzieżowa pod 
nazwą K reisjugendgruppe der NPD Jungę D em okraten  w  Oldenburgu. D rugi kon­
gres p a rty jny  poświęcił również w iele uwagi spraw om  młodzieży, a do federalnego 
zarządu partii wszedł jako jej stały  przedstaw iciel P eter L auer, oficer rezerw y 
Bundesw ehry.

Analiza wyborów do V Bundestagu  wykazała, że głosujący na NPD  dzielą się 
Pod względem w ieku n a  następujące grupy: roczniki od 21 do 30 la t — 13,9%, 
roczniki od 30 do 45 la t — 29,8%, od 45 do 60 la t — 33,3%, powyżej 60 la t — 23%. 
60% ogółu w yborców w  NPD  stanow ili mężczyźni, 40% kobiety. Człon zwolenników 
NPD stanow ią roczniki starsze, tj. ci, k tórzy bądź b ra li aktyw ny udział w  życiu 
Partyjnym  NSDAP  i pokrew nych organizacji, bądź pozostaw ali pod jej daleko idą­
cym wpływem. Z rac ji licznych pow iązań personalnych i ideologicznych z ruchem

i „ D e r  S p i e g e l ”  n r  37 z  8 I X  1965, s .  46 i n . ;  n r  15 z  4  I V  1966.
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narodow osocjalistycznym  należy zaliczyć NPD  do rzędu organizacji neohitlerow - 
skich. P artia  ta  s ta ra  się atoli jednocześnie zaktualizować swój program  przez do­
stosowanie go do nastro jów  niezadowolenia panujących w społeczeństwie. Żąda więc 
kategorycznego odrzucenia tezy o wyłącznej w inie Niemców za w yw ołanie II wojny 
św iatowej i żąda am nestii dla zbrodniarzy hitlerow skich. W polityce zagranicznej 
domaga się prow adzenia niezawisłej w łasnej polityki narodowej, w yrażającej się 
w  dążeniu do zjednoczenia Niemiec i pow rotu do ziem „od tysiąca la t niem ieckich”. 
Żąda opuszczenia tery torium  niemieckiego przez wszelkie obce w ojska, w ystąpienia 
NRF z N ATO  i w  konsekw encji poddania Bundesw ehry  wyłącznie dowództwu 
niem ieckiem u, żąda naw iązania stosunków  dyplom atycznych z k rajam i socjali­
stycznym i. Domaga się zaprzestania w ypłacania przez Niemcy zachodnie odszkodo­
w ań Izraelowi oraz udzielenia pomocy krajom  zacofanym. NPD  przedstaw ia tę  po­
moc demagogicznie jako „szkodę dla w łasnych obyw ateli”. NPD  sprzeciw ia się 
sprow adzeniu do Republiki F ederalnej cudzoziemskich robotników, którzy „zabie­
ra ją  chleb obyw atelom  niem ieckim , a zarobiony grosz wywożą za granicę”. Żąda 
bezkompromisowej w alki z komunizmem, głosi k u lt m ilitaryzm u, domaga się za­
ostrzenia cenzury dla radia, telew izji i prasy, które m ają służyć w ychow aniu „zdro­
wych m oralnie rodzin i społeczeństwa”, wychowanych w duchu neonazistowskim. 
W spółczesny federalizm  w  koncepcji „narodowych dem okratów ” jest form ą ustro ­
jową dla Niemiec najm niej odpowiednią, w ładza w inna być scentralizow ana w rę ­
kach silnego rządu, realizującego nade wszystko narodowe cele polityczne.

Jak  w ynika z powyższego, NPD, k tó ra  zresztą oficjalnie nazywa siebie „naro­
dową opozycją”, przeciw staw ia się w  w ielu punktach polityce rządu  federalnego. 
Ostrze polityki NPD  skierow ane jest także przeciwko Stanom  Zjednoczonym i tem u 
system ow i układów, w  których  Republika Federalna nie odgrywa dom inującej 
roli. W polityce w ew nętrznej partia  narodow o-dem okratyczna dąży do wychowania 
nacjonalistycznie nastawionego, zdyscyplinowanego społeczeństwa, uformowanego 
w edług dawnych tradyc ji pruskich i narodowosocjalistycznych. Z jednej strony 
następuje odnowienie dawnych hitlerow skich form uł, z drugiej — zręcznie w ska­
zuje się te  dziedziny życia publicznego ŃRF, z których społeczeństwo jest nieza­
dowolone. Jelst to program  negacji, bazującej na resentym entach, rozgoryczeniu 
i poczuciu społecznej w iny. To podłoże em ocjonalne w ydaje się w te j chwili szcze­
gólnie niebezpieczne w  działalności om awianej partii.

B rak pozytywnych treści w program ie NPD  w ykazał drugi kongres partyjny, 
k tóry  odbył się w  dniu 13 VI 1966 r. w K arlsruhe. R eferat program ow y pt. Nie­
m iecka dem okracja i je j stosunek do narodu i państw a  wygłosił h istoryk Ernst 
Anrich. W la tach 1932—1945 A nrich był docentem a następnie profesorem  kolejno 
uniw ersytetów  w  Bonn, H am burgu i S trasburgu. Po 1945 r. nie powrócił na żadną 
z zachodnioniem ieckich uczelni i poświęcił się działalności w ydawniczej. Referat 
Anricha został ostro skrytykow any przez poważne zachodnioniem ieckie pisma. 
Autorowi zarzucono b rak  realnej koncepcji politycznej i niejasność sformułowań-

D rugi kongres charakteryzow ał się pozornym, taktycznym  odcięciem się od 
tradycji hitlerow skich. Z zarządu party jnego ustąpiło k ilku  działaczy o niew ątpli­
w ie nazistowskiej przeszłości, jak  np. von G runberg. Von' Thadden i Thielen po­
zostali na swoich stanow iskach 8.

'  D r u g i  k o n g r e s  p a r t y j n y  w y k a z a ł ,  ż e  v o n  T h a d d e n ,  c h o ć  f o r m a ln i e  j e s t  n a d a l  t y ) k° 
w i c e p r z e w o d n i c z ą c y m ,  w  d a l s z y m  c i ą g u  z a j m u j e  w  NPD  d o m in u j ą c ą  p o z y c j ę  i  c i e s z y  s ię  
w  k o l a c h  p a r t y j n y c h  d u ż ą  p o p u la r n o ś c i ą .  O s t a t n io ,  n a  z a p r o s z e n ie  s z w a j c a r s k i e j  t e l e w i z j 1 
v o n  T h a d d e n  w z i ą ł  u d z i a ł  w  d y s k u s j i  z  o k a z j i  r o c z n i c y  20 l i p c a  1944 r .  D r u g im  p r z e d s t a w i '  
c i e le m  N i e m i e c  b y ł  n a j m ł o d s z y  s y n  h r a b ie g o  v o n  S t a u f f e n b e r g a .  „ N e u e  Z t i r c h e r  Z e i t u n g ’ 
z  o b u r z e n i e m  k o m e n t u j e  t e n  f a k t ,  p o d k r e ś l a j ą c  n ie s t o s o w n o ś ć  z e s t a w ie n i a  t y c h  d w ó c h  osó®  
i  s z k o d l iw o ś ć  w y s t ę p o w a n i a  NPD  n a  t a k  p o w a ż n y m  m i ę d z y n a r o d o w y m  f o r u m .  D z i e n n i k  
s z w a j c a r s k i  n i e  t a i  s w o j e j  n i e c h ę c i  i  p o g a r d y  d l a  p o g lą d ó w  w y p o w i a d a n y c h  p r z e z  v o n  T h a d '
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NPD  oddziaływuje najskuteczniej na drobnom ieszczaństwo — właścicieli m a­
łych przedsiębiorstw , niższych urzędników , rzem ieślników, przedstaw icieli wolnych 
zawodów. Są to przeważnie m ieszkańcy m ałych m iast i osiedli. W śród członków 
NPD  więcej jest p rotestantów  niż katolików . Przesiedleńcy i uchodźcy sto ją szcze­
gólnie blisko tej partii. N ajliczniejszych zwolenników znajdu je NPD  w  rejonie B re­
my, H am burga, Szlezwik-Holsztynu, Dolnej Saksonii o raz w  B aw arii. T łu­
maczy się to tym , iż w  Brem ie i H am burgu istniały silne praw icow e ośrodki, 
przede wszystkim Deutsche Partei (DP) i Deutsche Reichspartei (DRP ). Zarówno 
B aw aria, jak i Dolna S aksonia i Szlezwik-Holsztyn zam ieszkiwane są przez znaczne 
rzesze przesiedleńców. W ydaje się również, że nie bez wpływ u jest fak t, iż w szyst­
kie te trzy  k ra je  sto ją  w skali zachodnioniem ieckiej na krańcu  pod względem 
rozw oju gospodarczego, oświaty i stopy życiowej mieszkańców. W reszcie w  B a­
w arii najżywsze są tradycje  początków ruchu hitlerow skiego. Również jednak 
przem ysłow a N adrenia-W estfalia posiada znaczny procent sym patyków  NPD. 
Tam tejsze kierow nictw o p arty jn e  z niezadowoleniem  przyjęło decyzję naczelnych 
w ładz NPD  odmówienia udziału w  w yborach do parlam entu  krajow ego, k tó re  od­
były się w  lipcu 1966 r.

Głównym założeniem NPD  było skupienie rozproszonych grup radykalnonacjo- 
nalistycznych przy zachow aniu zasady, że przynależność do NPD  nie w yklucza 
członkostwa w innej praw icow ej organizacji. Dla rozdrobnionego obozu nacjonali­
stycznego było to skupienie siły w nowym, a trakcy jnym  centrum .

Dowodem zaufania we w łasne siły był udział NPD w  w yborach do V Bundes­
tagu  we w rześniu 1965 r. Roli rep rezen tan ta interesów  nacjonalistycznych nie 
mogła wypełnić żadna z rozpadających się poprzedniczek NPD, czego już wcześ­
niej dowiodły w ybory do I II  i IV Bundestagu, k tó re charakteryzow ały się znacz­
nym spadkiem  głosów oddanych dla radykalnej praw icy. W akcji wyborczej p artia  
dowiodła swych zdolności organizacyjnych. Sieć kom órek party jnych  zorganizo­
w ana została zgodnie z m apą okręgów  w yborczych. (Obecnie NPD  posiada 350 or­
ganizacji pow iatowych, co w ielokrotnie przewyższa sieć wszystkich dotychczaso­
wych praw icow o-radykalnych organizacji i n iem al całkowicie pokryw a się z ilością 
Powiatów w  NRF). W czasie kam panii wyborczej NPD  naw iązyw ała otw arcie do 
hitlerow skich tradycji. Rozpoczęło się od Coburga, m iasta gdzie w 1929 r. narodowi 
socjaliści po raz pierw szy uzyskali większość w  radzie m iejskiej i gdzie bojówki 
hitlerow skie w  1932 r. po raz  pierwszy opanow ały ulicę. Dalsze etapy w alki w y­
borczej prow adziły przez K ulm bach i Norym bergę, m iasta h itlerow skich Reichs- 
Varteitagów. W L andsbergu odbyła się m anifestacyjna uroczystość na grobach s tra ­
conych hitlerow skich zbrodniarzy. Czołowi działacze NPD  złożyli tam  wieńce i w y­
głosili przem ówienia. Między innym i zabrał głos F ranz F lorian  W inter, przew odni­
czący baw arskiej NPD  do listopada 1966 r., po w yborach kom unalnych członek 
baw arskich w ładz terenow ych. W swym przem ówieniu W inter podkreślił, że:

„NPD czci pam ięć tych w szystkich uległych przemocy, którzy spoczywają na 
landsberskim  cm entarzu i  o k tórych  nikt dziś nie pam ięta, choć ofiary Dachau, 
Bergen-Belsen i innych obozów są przedm iotem  współczucia całego św ia ta” 9.

Akcji wyborczej NPD  w yraźnie patronow ała „Deutsche N ationalzeitung und 
Soldatenzeitung”, tygodnik o sk rajn ie  neohitlerow skim  profilu  i najw iększym  
^  NRF nakładzie dla tego typu  w ydaw nictw .

a ° n a  w  c z a s ie  t e ]  d y s k u s j i .  O k r e ś l a  J e  J a k o  t y p o w o  n a c j o n a l i s t y c z n e ,  n a w i ą z u j ą c e  d o  h i t l e -  
r ° v v s k ic h  k o n c e p c j i  p o l i t y c z n y c h ,  a  n a w e t  p o s ł u g u j ą c e  s ię  n a z i s t o w s k im  s ł o w n i c t w e m  ( „ N Z Z ”  

h r  197 z  20 V I I  1966, S. 5).
* „ D e r  S p i e g e l ”  n r  37 z  8 I X  1965, s . 46 1 n .
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W yniki wyborów do V Bundestagu  dowiodły, że hasła NPD znalazły pewien 
rezonans w społeczeństwie. NPD  uzyskała w  głosowaniu pośrednim  od l,i°/o w szyst­
kich w ażnie oddanych głosów w  N adrenii i W estfalii do 2,Wo w  B aw arii i Bremie. 
W całej NRF NPD  uzyskała 2“/o głosów, tj.  664 193 głosów, p lasując sią w  ten spo­
sób na czw artym  m iejscu bezpośrednio za w ielkim i partiam i CDUICSU, SPD  i FDP. 
Tych wyborców  NPD  m ożna uważać za jej potencjalnych członków. Socjolog prof. 
E rw in K. Scheuch, k ierow nik wspomnianego Insty tu tu  Socjologicznych Badań Po­
równawczych w  Kolonii szacuje na podstaw ie prowadzonych u siebie badań liczbą 
zwolenników NPD na około 19% ogółu społeczeństwa Republiki F e d e ra ln e j10.

W w yborach do Bundestagu NPD  nie przekroczyła k lauzuli 5°/o głosów, co do­
piero według w ym agań ordynacji wyborczej umożliwiłoby jej uzyskanie m andatów  
w  Bundestagu. Jednak  nie należy lekceważyć jej lokalnych sukcesów, zwłaszcza 
w  niektórych okręgach Baw arii. We w rześniu 1965 r., tj. w  okresie wyborów, nie 
upłynął jeszcze rok  od je j ukonstytuow ania się, a pomimo to NPD  po trafiła  zor­
ganizować tego rodzaju sieć organizacyjną, k tó ra  umożliwiła jej prowadzenie akcji 
wyborczej na te ren ie  całego państw a. NPD  odniosła lokalne sukcesy mimo za­
w arcia przez CSU  dla B aw arii i przez SPD  dla H esji i Dolnej Saksonii umów 
przedwyborczych z praw icow ą G esam tdeutsche Partei. Skutkiem  tego w  tych k rajach  
wlielu nacjonalistycznych w yborców głosowało na listy  w yborcze CSU  bądź SPD. 
Wreszcie porównać należy sum ę m iliona pięciuset tysięcy m arek, jaką  przypu­
szczalnie w ydała NPD  na akcję wyborczą, z wielomilionowym i sum am i, jakim i 
dysponowały w ielkie partie. Fundusze NPD  pochodzą w  całości ze składek człon­
kowskich. N iektórzy członkowie NPD oddaw ali sw oją k rew  na cele lecznicze, 
a  uzyskane w  ten sposób kwoty przekazyw ali do kasy party jnej na w alkę wyborczą. 
Tego rodzaju fak ty  świadczą o fanatyzm ie politycznym i naw iązują do h itlerow ­
skich tradycji. Zarząd p artii z całą stanowczością odpiera zarzuty, jakoby NPD  
była subsydiowana skądinąd, a w  szczególności z zagranicy.

Pozycja polityczna NPD u trw aliła  się w  pierw szym  kw arta le  1966 r. w wybo­
rach  do rad  kom unalnych B aw arii w  dniu 13 III  1966 r. NPD pow tórzyła swoje 
zwycięstwa w tych okręgach, w  k tó rych  uzyskała już stosunkowo wysoki procent 
głosów w w yborach do V Bundestagu. Najlepszym tego przykładem  jest sukces 
p artii w  miejscowości R eichertshausen w Górnej Baw arii, gdzie uzyskała ona 92°/o 
g łosów 11. Dzięki tym  lokalnym  sukcesom, przew idyw anym  zresztą przez k ierow ­
nictwo NPD  (partia kandydow ała tylko w  niektórych okręgach i to w  tych, w k tó­
rych pewna była powodzenia), narodow i dem okraci uzyskali ogółem 103 m andaty 
w  baw arskich  radach  m iejskich i powiatowych, a przedstaw iciele jej objęli urzędy 
w e w ładzach wykonawczych. W w yborach do ham burskiego parlam entu  w dniu 
27 III  1966 r. NPD  podwoiła sw oje w yniki z w rześnia 1965 r., uzyskawszy 3,9°/o 
głosów w  stosunku do 1,8%, uzyskanych na tym  teren ie w  w yborach do V Bundes­
tagu. Również tu ta j NPD  po trafiła  dobrze wyważyć swoje szanse i stanęła do wy­
borów tylko tam , gdzie pew na była sukcesu.

Działalność NPD  stała się ważnym  czynnikiem wpływów w  życiu publicznym 
Niem ieckiej Republiki Federalnej. Jak  odnoszą -się do tego fak tu  w ładze i przed­
staw iciele społeczeństwa? Stosunek rządu federalnego do prawicowego radyka­
lizmu jest tradycyjn ie  liberalny. Dość porównać liczby dochodzeń wszczętych 
w  la tach 1960—1965 przeciwko spraw com  antysem ickich i nacjonalistycznych eksce-

10 E .  K .  S c h e u c h ,  K om m t eine W elle von rechts? Eine Analyse des Rechtsradikalism u5 
i n  d e r  B undesrepublik,  „ S Z "  n r  112 z  11 V  1966, s . 6.

11 J a k  p o d a l i ś m y  w y ż e ) ,  w  w y b o r a c h  d o  V  Bundestagu NPD u z y s k a ł a  w  B a w a r i i  
g io s ó w ,  n a t o m ia s t  w  w y b o r a c h  k o m u n a l n y c h  w  m a r c u  1966 t y l k o  2 ,l"/o  ( n i e k t ó r e  ź r ó d ł a  p0' 
d a j ą  n a w e t  l,6°/o). O z n a c z a  t o  r e g r e s  p o p u la r n o ś c i  NPD  w  B a w a r i i ,  c o  o c z y w i ś c i e  o d n o s i  s ie  
w y ł ą c z n i e  d o  t e g o  o k r ę g u ,  a  n i e  d o  c a ł e j  R e p u b l i k i  F e d e r a l n e j .
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sów w stosunku do liczby procesów w ytaczanych działaczom i  sym patykom  N ie­
m ieckiej P artii Kom unistycznej (K PD )12. Jak  w ynika z wypowiedzi obecnego fede­
ralnego m inistra spraw  w ew nętrznych, P au la  Liicke, p ragnąłby on uniknąć w sto­
sunku do NPD  kroków  przym usu adm inistracyjnego. N atom iast chciałby drogą 
reedukacji politycznej w płynąć na zm ianę NPD  w partię  o charak terze praw icowo- 
konserw atyw nym . Godnym podkreślenia jest fak t, że podobne stanow isko zajm uje 
ogólnozwiązkowa organizacja pracodawców  Bundesvereinigung Deutscher A rbeits- 
geberverbande (B D A ).

Krańcowo różne, bo żądające rozw iązania NPD, stanowisko rep rezen tu ją  inne 
partie, związki zawodowe i organizacje społeczne. Zwróćmy uwagę na najbardziej 
charakterystyczne tego przykłady. M iędzyfrakcyjna ustaw odaw cza kom isja baw ar­
skiego Landtagu  jednom yślnie uchw aliła w niosek adresow any do baw arskiego 
rządu  krajowego, zaw ierający apel o użycie w szelkich środków  praw nych  dla 
przeciw działania niebezpiecznej działalności NPD. M emoriał, k tóry  stanow i uzasad­
nienie wniosku, zaw iera określenie działaczy NPD  jako „niepopraw nych narodo­
w ych socjalistów  dążących do przyw rócenia dawnego hitlerow skiego porządku”. 
Federalny zarząd związku zawodowego urzędników , Deutsche A ngestellten  G ew erk-  
schaft (DylG), uchw alił rezolucję zabraniającą członkom NPD  spraw ow ania jak ich ­
kolw iek funkcji w e w ładzach tego związku. Jeszcze dalej poszedł obradujący w  po­
łowie m aja 1966 r. w B erlinie zachodnim kongres Deutscher G ew erkschaftsbund  
(DGB). Kongres pod ją ł m ianowicie jednom yślną uchw ałę żądającą od rządu  fede­
ralnego rozw iązania NPD w  tryb ie przew idzianym  przez praw o konstytucyjne. 
W uzasadnieniu uchwały kongres DGB stw ierdził, że „w NPD  żyją m ilitarystyczne, 
narodow osocjałistyczne i antydem okratyczne tradycje. Zatem  jako tak a  działalność 
te j p artii sprzeczna jest z konsty tucją NRF”. Kongres postanow ił ponadto, że człon­
kowie NPD n ie  mogą należeć do żadnego ze związków branżowych podległych DGB. 
W związku z drugim  kongresem  party jnym  NPD  w  K arlsruhe związki zawodowe 
zorganizowały akcję protestacyjną. W dniu tym  przed budynkiem , w  którym  to ­
czyły się obrady, dem onstrow ało około 20 000 związkowców, k tórzy przybyli do 
K arlsruhe z bliższych i dalszych okolic. W alne zgromadzenie Deutscherjugendring  
uchwaliło rezolucję p ro testu jącą przeciwko koncentracji sił nacjonalistycznych 
i potępiającą program  NPD  oraz zobowiązało się do wzmożenia w ysiłków  nad 
uświadomieiniiem i w ychow aniem  politycznym  zachodnioniemSeckiej młodzieży. 
Wnioski o podobnej treści uchw alały inne organizacje.

N iew ątpliw y w zrost nastro jów  nacjonalistycznych w  Niemczech zachodnich 
budzi zaniepokojenie również poza granicam i Republiki Federalnej. S tw ierdzają 
to liczne wypowiedzi zagranicznych obserw ato rów 13. Bezspornym  jest fak t, że n a j­
w ażniejszym  ogniskiem tego ruchu jest obecnie N ationaldem okratische Partei 
Deutschlands. W związku ze zbliżającym i się w yboram i do Landtagów  w  H esji 
(6. 11. 66) i w B aw arii (20. 11. 66) NPD  rozpoczęła ożywioną akcję wyborczą. N aj­
bliższa przyszłość okaże, czy jej w ynikiem  będzlie w ejście NPD  do tych parlam en­
tów  krajow ych.

11 W  l a t a c h  1951— 1961 t o c z y ł o  s ię  w  N R F  o g ó łe m  200 000 p o s t ę p o w a ń  k a r n y c h  p r z e c iw k o  
k o m u n is t o m ,  p a c y f i s t o m ,  p r z e c iw n i k o m  b r o n i  a t o m o w e j .  N a t o m i a s t  w  l a t a c h  1960— 1965 w s z c z ę t o  
o g ó łe m  1985 p o s t ę p o w a ń  k a r n y c h  p r z e c iw k o  s p r a w c o m  n a z i s t o w s k i c h  i  a n t y s e m i c k i c h  e k s ­
c e s ó w  ( H .  B r t t d i g a m ,  Der Schoss ist fruchtbar noch, s . 14, R 5 d e b e r g - V e r l a g  F r a n k f u r t  
a . M . ;  Erfahrungen aus der Beobachtung und A bw ehr rechtsradikaler und antisem ltischer  
Tendenzen in der Bundesrepublik im  Jahre 1965. „ D a s  P a r l a m e n t ”  n r  11 z  16 I I I  1966, B e i ł a g e ,

s . 26  i  n .

10 P r z y k ł a d e m  t e g o  z a i n t e r e s o w a n i a  m o ż e  b y ć  a r t y k u ł  P a u l  H e n r i  S p a a k a ,  w  k t ó r y m  

W y r a z i ł  o n  s w o j e  o b a w y  p r z e d  b u d z ą c y m  s ię  n i e m i e c k im  n e o n a c j o n a l i z m e m  ( P .  H .  S p a a k ,  
E t n  neuer A nlauf zur politischen Einigung Europas. „ D a s  P a r l a m e n t ”  n r  8 z  24 I I  1965, B e i l a g e ) ,

Elżbieta Hęćka
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